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Środa. ' =  A i m * Uroczystość. Kur jer nie wyjdż&/Y

Jutro obchodzoną będzie w Kościele PP. Sakramen- 
tek, uroczystość Wniebowzięcia Panny MARJI, z wy­
stawieniem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami, Proce­
sjami i Odpustem zupełnym. Po południu zaś, tegoż 
dnia, zaraz po Nieszporach, odbędzie się w zakrystji te­
goż Kościoła, posiedzenie kwartalne Arcy-Bractwa Nie­
ustającej Adoracji N. SAKRAMENTU; na które, toż 
Arcy-Bractwo swych Członków i Adoratorki zaprasza.

Oprócz Odpustów w Kościołach W arszawskich , 
przypadają także w dniu jutrzejszym Odpusty, między in- 
nemi Parafjami, iw  Zerzniu  o 2 mile za Pragą,-w Choto- 
mowie za Jabłonną, i w Rokitnie pod Brwinowem.

Pojutrze, przypada Uroczystość Śgo R o c h a , Patrona 
od zarazy, powietrza i moru, którą Konfraternja pod 
nazwą tegoż Patrona przy Kościele parafjalnym Śgo  
K r z y ż a , solennym Nabożeństwem obchodzić będzie; a 
na które to Nabożeństwo, wszystkich, tak swych Człon­
ków, Braci i Siostry, jako i wiernych CHRYSTUSA, 
zaprasza. Nadmienia przytem, że zapis w Album  na 
Członków Bractwa, po Nabożeństwie Nieszpornem. 
przed Ołtarzem Patrona Bractwa Śgo R o c h a  nastąpi; 
o czem Szanownych Członków już przyjętych, i w do­
wód przyjęcia na piśmie zawiadomionych, uprzedza; a 
zarazem i tych, którzy na Członków do tegoż Bractwa 
podać się zechcą.

Rozkazem dziennym C e s a r s k im , Podporucznik Xiążę  
Kolcow-Massa/ski, z pułku Włodzimierskiego piecho­
ty, postąpił na Porucznika.

(Dokończenie Pensji emerytalnych). Otrzymali: 
PP. Marjanna z Zakrzewskich Blizińsko, Wdow a po 
Assesorze Koleg:, i ich dzieci, rs. 43-3 kop. 50. Artna- 
Emil: zY oglów , Igo ślubu Suchocka, 2go Czarnecka, 
Wdowa po Buchalterze w Najw; IzbiaObrą:, i ich dzieci, 
rs. 150. Jakób Brzozowski, Assesor, Naczelnik Wydz: 
w Najw:Izbie Obrach:, rs. 1,050. Eran: Ostrowski,In ­
spektor Citn: Gub: w Radomiu, rs. 675. Adam Niemi- 
rowski, Starszy Nauczyciel Gim: Gub: w Płocku, rs.450.  
Raz: Kobrzyńs/a, b. Nauczyciel Szkoły Elem: w m. Sule­
jowie, rs. 74 k. 25. Aug: Wolf, Nauczyciel przy Szkole 
Rabinów w W arszawie. rs. 180. Szymon Stępkowski, 
Woźny, do pensji rs. 37 k. 50, dodatek rs. 97 kop. 50.  
1'ymoUej Muszczenko, Strzelec leśny w dobrach Xztwa 
Łowickiego, rs. 37 k .50 .

Rozkazem J. C. K. MOŚCI, mianowani zostali Asscsorami Kole- 
fijaluenii: Urzędnik 9tej kl:, Alex: J u d in ,  Z arząd za jący  liaucela-

J ' ',u |ciissji Kwatcrniczej W arszaw skiej; D r Mcd: i A kuszer/fo - 
Alf l<1̂ ’ Głl>wny L ekarz S zpitala starozakounych w W arszaw ie , 
u  "IfZ,Pr !,on|>rowy m. W arszaw y; i Radca honorow y A lje r m v ,  
B uchalter Komendy Inźenierów w N bw ogieorgiew sku.—  Przez Po­
stanow ienia N am iestnika K rólestw a, W Kancel: P rzybocz: Namie­
stn ika, m ianow any: Szlachcic Leon S lro k o w sld , p. o. Nadetatowcgo

U rzędnika do pisma.—  W  W arsz : Depart: Rzą: Senatu, mianowa­
n y : Ferd: k lu ch ,  p. o. Rysownika w  Kancel: Ogólnego Zebrania 
W arsz : D epart: Rzą: Senatu.—  Przez Postanow ienia Rady Admini:, 
w  W ydz: Kom: Rządo: Spraw iedliw ości, m ianow ani: Assesor Sądu 
Krymin: Gub: Lubels:, Radca hnnoro: W ine: IV y z iń sk i ,  p. a. Sędzie­
go tegoż Sądu, i Assesor Sądu Pol: Popr: W ydz: Pullus: Franc. Źo- 
chow ski, p. o. Podsędka Sądu Pok: Okr: Miechows:.—  Przeniesio­
ny dla dobra służby : Podsędek Sądu Pok: Okr: Miechows: Eustachy 
C za rn o w sk i, na p. o. Podsędka Sądu Pok: Okr: Stobnic:. —  Przez  
Rozporządzenia Koni: Rzą: i W ładz Oddz:, w  W ydz: Kom: R. S. W . 
i D., m ianow ani: Rachm istrz W ydz: Polic: w  Rządzie Gub: Radom: 
Alex: Z c m b rzu sk i,  p. o. Rachm istrza kl: lsz e j w tym że W ydz: po- 
mienionego Rządu Gub:; E xpedytor w  Biurze Rządu Gub: Radoms: 
Józer S o ch a ck i,  p. o. Rachm istrza W ydz: Policyjn:; Podrachm istrz 
W ydz: Administr: Jan  Z a m o jsk i, p. o .E xpedytora; D yelarjusz Jan 
R y m k ie w ic z ,  p. o. Podrachm islrza w W ydz: Admini: tegoż R ządu 
Gub:; p. o. P isarza kassy ekonomicz: 111. W aszaw y , w  Oddziale po­
boru opłaty biletowej od obcych starozakon: Maciej K w ia tk o w sk i,  
p. o .Podrachm islrza W yd z:E ass iRachnnko: w  M agistracie m .W ar-  
szaw y; Kancelista M agistratum . W arsz : Jan K n e clw w icz , p. o. P i­
sa rza  Kassy Ekonomicz: m. W arsz : w  Oddz: poboru opłaty  biletowej 
od obcych S tarozak:; Dozorca lądów  p rz y  rzece W iśle Alex: K ona-  
t z e w sk i,  p. o. Poborcy opłaty  spławnej w  Expcdycji p rzy  moście 
W arszaw skim ; Kancelista M agistratu m .W arsz : A ndrzej S ty p u ł -  
ko w sk i,  p. o. S ekretarza Kancelarji Kommissarza Policji Administr: 
Gyr: 7go i 8go m. W arsz :; B urm istrz m. W ąw olnicy  w  Gub: Lubels: 
Felix  R u tin o ,  p. o. Radnego 2go w M agistracie m. Lublina; B urm istrz 
m. M arkuszow a w  Gub;Lubels: J a n /jilo jio w icz , p. o. Burm istrza m. 
W ąw olnicy  w  tejże Guber:; K assjer K assy Ekonomicz: m. Konina, 
w  Gub: W arszaw s: K arol IV ch r , p. o. Radnego K asjera Kassy E ko­
nomicz: m. Częstochowy; Kancelista w Biurze Naczelnika P lu  P rz a- 
snys: Klemens M ile w sk i, p. o. S ek re tarza  M agistratu m. P rzasnysza; 
P isarz  K w aterunkow y przy  Magistracie.m . G arw olina w Gub: Lubel: 
Felix  K o m o ro w sk i, p. o. Sekre tarza  K w aterunkow ego p rzy  Magi­
stracie  ni. Krasuego-slaw u w  tejże Gub:; K ancelista Rządu Guber: 
Lubels: Felic: M o d rzew sk i, p. o. T łóm acza p rzy  M agistracie m. L u ­
blina, i K ancelista D yrekcji Ubezpieczeń K arol S zp o ta ń s k i,  p. o. 
Pomocnika Archiwum  w te jże  D yrekcji.—  Przeniesieni na w łasne 
żąd an ie : S ek re tarz  U rzędu pocztowego w Słupcy Adam J a r zy ń s k i ,  
nu p. o. Sekre tarza  U rzędu poczto: w  Siedlcach, i S ek re tarz  Urzędu 
poczto: w Siedlcach Ign: P odcza sk i, na p .o . S ek re tarza  Urzędu po­
czto: w  Słupcy; Rachm istrz Biura Naczelnika P tu  W arszaw s: Anto: 
t V  d o w iń sk i, na p. o. Rachm istrza Biura Naczelnika P tuL ipnow s:, 
i Rachm istrz Biura N aczelnika P tu Lipnows: Szczep: O rzechow ski, 
na p. o. Rachm istrza Biura Naczelnika P tu  W arszaw s:.—  W  Z a rz ą ­
dzie Zakładów  Dobroczynnych, mianowani; W łaściciel dobr Juljan 
L ed ó ch o io sk i, Członkiem Rady 0p iekuu:Z akładów  D obroczym Ptn 
Sandomiei-s:; Naczelnik Objazdu Igo  w O ddziale 3cim O krę:X IIIgo 
Komunikacji lądo: i wod: W oje: K a m iń sk i,  Członkiem Rady Opie­
kun: Zakładów  D obroczyn:P tu Radoms:, i W łaściciel dóbr W oje: 
G a łc zy ń sk i,  Opiekunem Prczydującym  w Radzie Opiekun: Z ak ła­
dów Dobroczynnych P tu  Konińskiego.

Rada Administracyjna zatwierdziła Zapisy; dla Kla­
sztoru XX . Reformatów  w Siennicy, rs. 150; dla Ko­
ścioła Parafjalnego w Olexinie, rs. 150, przez niegdy 
Sebastjana Orłowskiego, uczynione.

Ueroldja Królestwa Polskiego, podaje do powsze­
chnej wiadomości, że N a j j a ś n ie js z y  PAN, Najmiłości- 
wiej raczył, w d. 20  Lipca (1 Sierp;) 1848 r., zaszczy­
cić S w y m  podpisem, Dyplomata na szlachectwo dziedzi-
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czne dla następujących osób: F ran : Jasińskiego, N au­
czyciela Gimnazjum Gubernja lnego Warszaws:. z her­
bem Jasion; Ale\: Linsenbartb, Inspektora Objazdo­
wego Dyre: Ubezp:, z h. Brunn; Ign: Roerner, Śuper- 
Intendenta Dyec: Ewangelickiej Płock:, z h. W iarosław; 
Ant: Brzezińskiego, Podporucznika Komendy lnwali-  
dnej Opatowskiej,  z h. Dwojgryff; Józ:-Kalas: Rako­
wieckiego, Majora korpusu Jnżenjerów, z h. Leliwin; 
Wiki.ork-Pn'slN Rakowieckiego, Sztabs-Kapitana k o r­
pusu Inżenjerów, z h. Leli win; Toma:- Igo: Malewskie­
go, b. Szefa Biura w Kommisorjacie Ubiorczym b. Woj: 
Pol:, z h. Skrzydła; Jana-Daniela Roes/er, Dziedzica 
dóbr Pacyna, z h. Pacyna.

J W . Djakoin, J e n e ra łA d ju tan t  J. C .K . M OŚCI,Sena­
tor, pow rócił  z Drezna do Warszawy.

J W. X. Hr: Tadeusz Łubieński, Biskup Rodopolitań- 
ski, Dziekan Katedry Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, po ­
w róc ił  do W arszawy  zG ubern j i  Podolskiej.

J W . X . Teofil Nowicki, Oficjał Katedralny Warszaw­
ski, Dziekan Kościołów Prawosławnych w Królestwie, 
wyjechał  do Lublina.

J W . Niemojewski, Koniuszy D w o r u J .C .K .  MOŚCI, 
Marszałek Szlachty Guber: Radomskiej, wyjechał do 
Oleszna.

Wiktorya z Sypniewskich Rynarzewska, W dowa po 
Profesorze, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona śś. 
S a k r a m e n t a m i , wczoraj rozstała się z  tym światem. P o ­
grążona w żalu Córka, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych zmarłej, na exportację Jej zwłok, z Kościo­
ła X X . F ranciszkanów, ju tro  o godz: fitej po po łudniu ,  
na smętarz Powązkowski.

Gazety Peiersburgskie obejmują wiadomość o zgo­
nie ś. p. Stanisława Hrabiego Rngestróm, dymisjono­
wanego Jenerała-M ajora Wojsk Cesarsko-Rossyjskich, 
Członka Zarządu graniczno-kwarantanowego Bakun- 
skiego.

P. Bruder majster ciesielski przy ulicy Ogrodowej za­
mieszkały, wezwany przez Radę Szczeg: Domu Starców 
Śgo DUCHA, przy Kościele P .M A R JI  w Warszawie, do 
zrobienia schodów w domu należącym do tegoż Zakładu; 
po wykończeniu takowych z należną dokładnością i p o ­
spiechem, ze swego w większej części materjału, odm ó­
w ił  z pobudek moralnych, przyjęcia przypadającego mu 
wynagrodzenia. Ten szlachetny czyn ludzkości ze s tro­
ny  Pan Bruder, który nie tylko pracy i starań swych 
nie szczędził, lecz nawet znaczną wartość m aterja łu  na 
rzecz dobroczynnego Zakładu poświęcił , zniewala Radę 
Szczegółową Domu Starców Ś. DUCHA,do wynurzenia 
m u niniejszem najszczerszego podziękowania.

Na zasadzie odezwy JW . Konsula Jeneralnego Króle- 
wsko-Pruskiego, K ommisja Rz: Spraw Wew: i Ducho: 
podaje do wiadomości powszechnej, że Kommisja Gu- 
bernja lna Krakowska, w celu ułatwienia handlu, rozpo­
rządzeniem swem, zniosła zakaz wprowadzenia z Kró­
lestwa Polskiego do Okręgu Krakowskiego, bydła ro ­

gatego; dla zapobieżenia wszakże, aby choroba ta nie 
została wniesioną do tamecznego k ra ju ,  pozwolono 
wprowadzać tam bydło tylko pod następującemi w a­
runkam i i ostrożnościami: 1) Właściciele inwentarza 
udowodnić będą w obowiązku świadectwami Władz 
miejscowych, że bydło ich nie pochodzi z miejsc, do­
tkniętych zarazą. 2) Dla u trzym ania kontrolli ,  bydło 
rogate może być tylko wprowadzane do Okręgu Kra­
kowskiego, przez Austrjacki Urząd Celno-graniczny 
w Kośmierzowie. 3) Zakaz wprowadzania skó r  bydlę­
cych i innych surowych produktów' zwierzęcych, u trzy­
mywanym nadal zostaje.

T rybuna ł  Cyw: w Lublinie, wyrokiem z d . '7/is  Czer­
wca r. b., na żądanie Emilji z Podgrabińskich Krafft, 
wydanym, uzna ł  Józefa Krafft. męża jej, za znikłego.

Statek parowy Nr 4 Kraków, wczoraj w południe 
przybył z Ruchowa do Warszawy, z kąd odpłynie do 
Gdańska.

Xięgarnia i Skład nót muzycznych R. Friedlejn, przy 
ulicy Śenatorskiej N r  460, odebrała rozmaite nowości 
na fortepjan i skrzypce, a między innem i:  Beriota, lOtą 
Warjację, dz: 67, cena zł. 10. Tegoż, 6ty Koncert, dz: 
70, zł. 10. Ernst, Fan tazja  z tematu opery P ro ro k ,  
Meyerbeera, dz: 24, zł. 0.

Z mieszkania jednych Państwa, lekarz prawie nie wy­
chodził, emetyk ciągle kursował, woda gorzka z Karls­
badu p łukała wnętrzności Panów, s ług  i dzieci, s ło ­
wem, jakaś epidemja zagnieździła się pomiędzy ściana­
mi, a sztuka Eskulapa nic poradzić jej nie mogła; gdy 
tymczasem przekonano się później, że tą epidemją nic 
więcej nie było, jak tylko muchy trute, które wpada­
jąc przez osłabienie do pokarm ów i napojów, jakkol­
wiek w nader subtelnej cząstce, zawsze jednakże udzie­
lały ludziom jad w sobie nie strawiony. I ztąd to w ła­
śnie powstawały owe mdłości i nudzenia, i któż wie do 
czego przyszłoby z czasem, jeśliby przezorność nie k a ­
zała tej przeszkody zdrowiu, usunąć. Wypadek ten po­
służyć może za nader ważną przestrogę, a zamiast lepów 
i zatrutej bibuły, odżyją starodawne, poczciwych n a­
szych prababek, p ięcio-groszow em ucho-tłuczki,  czyli 
mówiąc po dawnemu, klapki.

Liczbę ofiar, nadesłanych w naturze do Redakcji Ku- 
rjera, a przeznaczonych na pogorzelców Krakowa, po­
większyły xiążki ofiarowane przez Pana  J. P., pierwsza 
pod tytułem Harfa Duchowna, z drzeworytami, d ru ­
kowana w Krakowie w D rukarn i Andrzeja Piotrkow- 
czyka,T y p o g r a f a  Króla J. Mci r. 1626; Psałterzyk P a n ­
n y  M a r -m w  Krakowie, w drukarn i Marcina Horteryna 
r. p. 1622 z drzeworytami; i Kronika Pawła Piasec­
kiego Biskupa Przemyślskiego, drukowana również 
w Krakowie w Oficynie Typografa Franciszka Cezarego 
w r. 1645, z wizerunkiem autora na miedzi; oraz taba­
kierka Kirgizka ikokci wielbłądziej, złożona przez P .F n  
Xaw: B., i Obraz olejny berdzo ładnej roboty w yobra­
żający muszle, ofiarowany przez właściciela posesji N r
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1526. Przedmioty te są do nabycia każdego czasu, przez 
więcej dającego za nie.

(A. n.) Wszedłszy do Xięgarni P .  Bernstejna, wy­
brałam  kilka powieści naszych zawołanych Pisarzy, i 
wychodząc już, przypadkiem rzuciłam okiem na zaku­
rzoną  kartę przybitą gwoździami w kącie xięgarni. S ą ­
dziłam, że to jakie zwietrzałe doniesienie powieściar- 
skie, zostawione m olom  na pastwę. Czytam; lecz o dzi­
wy! omyliłam się, zamiast powieści widzę n a p i s : Nau­
ka kroju i t .  d. sukien damskich przez J.Aszer. Kaza­
łam sobie pokazać to dziełko, i znów rok 18-50 na żółtej 
okładce nie źle mi przypadł do myśli. Przeglądam, a da­
lej tocóś  nowego. O Mości Panie, rzekłam do Xięgarza, 
to coś prawdziwie pożytecznego, cóś obchodzącego płeć 
naszą, ręczę ci, że niejedna Jejm ość kupi to dziełko dla 
córek, i kupiwszy jeden exemplarz z figurami, udałam 
się do przyjaciółki na Długą  ulicę, z k tórą  zaczęłyśmy 
xiążeczkę czytać i oglądać figury na tablicach. W zię­
łam  tę xiążkę do ręki, i już do wieczora jej niewypu- 
ściłam, tylko ciągle p rzewracałam karty, zdejmowałam 
m iarę z córeczki, rysowałam na papierze formy, po­
dług tychże wycinałam staniki i mantyle na perka lu ,  
zszywałam podług  przepisu au to ra ,  i przymierzałam 
znów na córce. Ujrzawszy pracę moją, pomyślnym u- 
wieńczoną skutkiem, nieposiadałam się z radości. Raz 
więc jeszcze wszystkim wykwintnym kobietom zale­
cam tę użyteczną xiążeczkę.—  W. Z.

Jutrzejsza a tak ciekawa podróż napowietrzna P. J .  
Tardini, odłożoną została z powodu nicwykończenia 
machiny, na Sobotę, to jest 1T b. m. Biletów dostać m o­
żna w mieszkaniu P  .Tardiniego w hotelu Gerlacha. —  
Zdaje się,' że Sobotnia podróż P. Tardiniego, zam­
knie znowu na długo szereg żeglarzy napowietrznych, 
którzy wznosili się w Warszawie. Dla całkowitego 
przeto uzupełnienia podanych przez nas szczegółów, o 
halonach w tem mieście, doda jemy jeszcze, iż po Jor- 
dakim Kuparenko, wznosił się w powietrze w r .  1817 
niejaki p. Rejchardt z Drezna, z ogrodu na Foxalu, a 
spuścił się, za pierwszym razem we wsi Ułamki za Wi­
słą, a za drugim, pod wsią Gorcami za rogatką Wolską, 
i za każdym razem bardzo szczęśliwie. Przytoczym nadto, 
że na pamiątkę pierwszego wzniesienia ^b a lo n em ,  J a ­
na Piotra Blanchard, wybity został medal, na głównej 
stronie którego jest popiersie męzkie, z g łową w fryzu­
rze i napisem w o to k u : »Joannes Petrus Blanchard,”  u 
do łu : »F :L oos .” S trona odwrotna, niedokładnie w dzie­
le Bentkowskiego opisana, a niewyraźnie w dziele Ra- 
czyńskiego  odbita, przedstawia: Balon unoszący się 
w powietrze z przywiązaną do niego łódką, w chwili gdy 
A eronauta powiewa jąc chorągiewką, żegna publiczność, 
i wynalezionym przez siebie spadochronem spuszcza 
z łódki, na ziemię, ulubionego pieska swego. Piesek 
ten, nader kształtnie odbity, z przyczyny małego fo rm a­
tu medala (15 linji trzymającego), zaledwie gołem o- 
kicm dostrzeżony być może. Dalej wyobrażone są

zabudowania posesji Foxa/em zwanej, oraz tarcza na 
której as tronom iczne znaki Ziemi, Marsa, Jowisza i 
Saturna, i nakoniec napis w otoku w dwóch wierszach: 
nlmpavidus sortem non timet Icariam. Varsoviae 
MDCCLXXXV//J” (1788); czyli po polsku »Odważny 
nie lęka się losu Ik a ra .” Tym sposobem uwiecznioną 
została pamiątka tego uczonego człowieka, urodzonego 
w roku 1738m w Andelys w Departamencie Eure. 
W I6tym roku życia swego, Blanchard, wynalazł me 
chaniczny wóz, na którym ubiegł 7 godzin drogi. W 19m 
roku życia swego, wynalazł sztuczną machinę wodną. 
Miał on pensję 12,000 franków od dw oru  W ersalskie­
go naznaczoną. W 70ciu napowietrznych podróżach 
szczęśliwie odbytych, przeleciał wraz z Amerykaninem 
Jeffries, 7 Stycznia 1785 roku. cieśninę m orską  m ię ­
dzy Anglją  a Francją, to jest z Dover do Calais. U- 
m a r ł  Blanchard dnia 7go Marca 1809 r. Pozostała po 
nim wdowa, jak już donieśliśmy, w roku 1819 w Czer­
wcu, stała się ofiarą śmiałych przedsięwzięć. Balon je j  
od sztucznych ogni przy nim urządzonych, zajął się, i 
Pani Blanchard, poparzona, ze znacznej wysokości spa­
dła i życie straciła.

Piękny i godny naśladowania przykład, jaki nam da­
je  jeden z szanownych Czytelników naszych z p ro w in ­
cji, który przy nader zajmującym liście przesyła nam 
zarazem złp. 1270 na wsparcie pogorzelców Krakowa, 
zniewala nas do pow tórzenia dosłownie rzeczonego l i ­
stu, z nadmienieniem, iż kwota powyższa, w następnej 
X VII składce zamieszczoną zostanie: »Wnosząc z ode­
branego wrażenia, mniemam, że wiadomość o pożarze 
Krakowa z boleścią przez kraj cały przyjętą została. P o­
czątkowe składki w Kurjerze Warszawskim  ogłoszo­
ne, dowodzą, jak skwapliwie osoby wszelkich stanów 
spieszą ze złożeniem swych datków. I zaiste, tak wiel­
ka klęska, jedynie wielkością ofiar złagodzoną bydź rno 
że. Hamburg był tylko jednym z bogatych ognisk h an ­
dlu świata, a przecież składanym groszem okazalsze 
w nim wkrótce domy i -ogromniejsze składy wznie­
siono. G ród starożytny, jest pomnikiem history­
cznym; zbiór to pamiątek cały kraj obchodzących.
Z kroniki każdego niemal domu, wysnuć można wątek 
wspomnień, przeszłość kilku wiekową obejmujących. 
Wspanialszym go z gruzów odbudować, a s rogą 'k lęską  
dotkniętym współrodakom, nieść pomoc i pociechę, po­
winno bydź świętym dla nas obowiązkiem. Skierujmy 
ku temu celowi usiłowania nasze; ograniczeniem po ­
trzeb zbytkowych pomnóżmy oszczędności, które na 
taki użytek obrócone, staną się dla nas źródłem 
wewnętrznego zadowolenia z dopełnionej powinno­
ści.”

Nakoniec tak pożądany od nas daniel, już dostawio­
ny został do Warszawy. Wczoraj, ten śmiałek żeglarz 
nowego rodzaju, i zapewne jedyny w świecie, zs tąp i­
wszy z sfer górnych do nizin ziemskich, jest do ogląda­
nia u P. Tardiniego w Hotelu Gerlacha.
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W czoraj w Teatrze Wielkim przyw ołan i:  po Kom: 
Talizm an, Panna M orys i Pan Chom iński; po Bale­
cie W esele w Ojcowie, Pani Turczynow icz .—  Wkrótce 
w Teatrze Rozmaitości daną będzie nowa R o m e d ja : 
P iękna m łyn arka .

Oprócz u P. K lukow skiego, można także dostać bile­
tów na jutrzejszy koncert w Składach P P . F riedlejna  
i Sennew alda.

K nrs  wczorajszy: Za Im perja ły  Rossyjskie, dają rs. 
5 k. I 6Y2 (zł. 34 gr.  13). Listy zast: nowe, za IÓ0 zł. 
żądają rs .  14 k. 9 6 7 2 (zł. 99 gr.23) ,  dają rs .14  k. 94 
(zł. 99 gr. 18); wartość kuponu k. 8 1/ 2-

G dań sk  lOgo S ierp n ia .—  Giełda G dańska  w ciągu 
ostatniego) tygodnia, po’d względem niepewnych wiado­
mości z A ng/ji, w dziw nem była odrętwieniu. Speku­
lanci nie mogąc pozbyć się kupionego zboża, w nowe 
nie wchodzili tranzakcje; a tylko zniżeniem 20 gulde­
nów na łaszcie, od ostatnich cen, można było zdecydo­
wać interes. Od 3 do,10 Sierpnia, sprzedano zwody 
p sze n ic y  łasztów 744, ż y ta  79, ję czm ien ia  12, grochu  
43. Ze spichlerza: p sze n ic y  28, ży ta  37 łasztów. Za 
p sze n icę  świeżą, płacono od 128 funtów wagi do 133, 
od 380 do 450 guldenów za łaszt;  ze spichlerza płaco­
no pszen icę  od 130 do 131 funtów wagi, od 450 do 460 
guldenów za łaszt. Wszystko dziś zależy od pogody, 
przy zbliżających się żniwach, a ważność obecnej chwili 
tak wszystkich zajmuje, że dzienniki donoszą o zniże­
niu się barometru przez cały Poniedziałek, przewidu­
jąc  możebność deszczu. W tych dniach opuśc ił  port 
G dański pierwszy ładunek drzewa, przeznaczony do 
K ali for n ji .—  M akowski, Kendzior et Comp:.

A m e r y k a .—  W Stanach  Z jedn: oczekują niecierpli­
wie na pierwsze działania nowego Prezydenta; mówią, 
że jest stronnikiem systemu opiekuńczego ce lnego .—  
Jeńców am erykańskich  w Kubie uwolniono, i wkrótce 
odeślą ich do S tanów  Zjednoczonych.

A n g l j a . —• Lord Brougham  ma otrzymać tytuł Hra- 
biego.—  Znany A dm irał Ń apier, został wybrany w Lam­
beth  członkiem parlam entu .—  Rwestja przypuszczenia 
Izraelitów do parlam entu ,  dopiero w roku przyszłym 
załatwioną zostanie.

A c s t r j a . Wiedeń 9igo S ierp n ia . —  Cesarz co drugi 
dzień regularnie asystuje na musztrach na Schm elz. —  
Ilistorja  wojny w ę g ie rsk ie j wypracowana w sztabie je- 
neralnym, oparta na dokumentach urzędowych, w kró t­
ce wyj zie z pod p ra s sy .—  W okolicach objawiła się 
zaraza na bydło. -  W Tyrolu krąży wiele fałszywych 
banknotów. —  Ju tro  ogłoszonym będzie patent o o r ­
ganizacji najwyższego sądu kasacyjnego; sądy kasacyj­
ne w 'Weronie i f, p., wcielonemi będą do w iedeńskie-  
S ° • ~  Na rok 1851 ministerjum skarbu obliczyło kon- 
sumeję cygar wcałem państwie na 1000 miljonów sztuk 
cygar; sam Wiedeń konsum uje 52 miljony sztuk ro ­
cznie; od lat 10 konsumeja cygar powiększyła się o 100 
Procent. Gazety w iedeń sk ie  donoszą,że H rab ina  Zo-

Xja Potocka, kazała o tamować swój pałac w K rakow ie. 
nietknięty pożarem, i wartość jego 500,000 złp. daro­
wała pogorzelcom.

K raków 8go  S ierp:, godz: 9 T/z  r an o .—  Nowy alarm: 
ogodzi S1/* wszczął się pożar na K azim ierzu . Szopa 
własność P. N ieprzeckiego ,s to jąca  w pośrodku zabudo­
wań (skład nie wielkiej ilości drzewa, a podobno i sło- 
my), zajaśniała płomieniem. Na szczęście, n iebyło  wia­
tru , ale do koła przytykały drewniane dachy, ganki, 
it.p..  W net mnóstwo ludzi nadbiegło, dachy i wszystkie 
miejsca dostępne obsadzone były obrońcami jak m r o ­
wiem, rozerw ano palącą się szopę. Wkrótce też nadje­
chały dwie sikawki, a za niemi drugie dwie i jedna no­
wa, której poprzednio nie widzieliśmy. Wozy z wodą, 
ludzie z wiaderkami na pierwszy a larm  spieszyli, i tylko 
wielkiej odległości miejsca, gdzie pożar w ybuchnął,przy­
pisać to należy, że nie wszyscy przybiegli podczas ognia. 
P ożar  bowiem nie trw ał kwadransa, ratunek był o g ro ­
mny, porządny i systematyczny. Słyszeliśmy o nieszczę- 
sliwym wypadku; któryś z obrońców spadł z dachu , i 
znajdięje się w stanie niebezpieczeństwa.—  Na dniu 18 
i 19 Lipca, w Cyrkule Bocheńskim , we w siach : Ł ękicy  
g ó rn e j 1 dolnej, U jeździe, h ierlikow cach , B zegocinie  i 
tio zd z ie lu . na wschód od K rakow a  w okolicy górzystej 
położonych, linją prostą  biorąc o 7 i 8 mil od K rako­
w a  odległych, znajdowano po polach cząstki pap ierów , 
sukna 1 płótna popalone, tak słabe, że za  dotknięciem 
o lacały się w popiół,  a jednak na papierze słowa po 
ła c in ie , po polsku i po francuzku rozpoznać można 
było.^ Sionce jakby krwią oblane się zdawało. D opię­
ło  wiadomość o pożarze, oba te fenomena wytłoma- 
czyła.

F r a n c j a .  P a ry ż  8go  S ierp n ia . —  Przedwczoraj 
Prezydent sam piechotą odwiedził pewnego starego i 
ubogiego żołnierza z czasów Cesarstwa, który go p r o ­
sił o wsparcie, D ługo z proszącym rozmawiał,  obda­
row ał go i przyrzekł, że o nim nie zapomni. —  Panu 
Bocage dyrektorowi teatru francuzkiego, odebrali dy­
rekcję, ponieważ ten w reprezentacjach objawiał n ie ­
chęć dla rządu; P. B ocage  jednak na dyrekcji tej w c i ą ­
gu roku miął zarobić 100,000 fr.—— oddalenie flo­
ty z morza Śródziem nego  bardzo sarkają. —  Dzienni­
ki legitymiczne powstają na mianowania czj-on |(ów n a j ­
wyższej rady wychowania, jako zbyt przychylnych dla 
uniwersytetu.—- Minister wojny m ia ł oświadczyć, że 
oboz w W ersalu  do skutku nie przy jdz ie .—  Bawiący 
tu obywatele S tanów  Zjedno: postanowili dać dowód 
swej sympatji rodzinie zmarłego Prezydenta Taylor.
—  Dzienniki półurzędowe dowodzą, że wszystkie oba­
wy niespokojności w P a ryżu  są bezzasadne. —  Nie 
tylko legitymiści odbędą kongres w W iessbaden , ale i 
gó rna  lewa; członkowie je j  chcą położyć tamę sp o ­
rom  to stronnictwo rozdzielającym, i wybrać naczel­
ników, których rozkazy mają być ściśle wykonywane.
—  Na ostatnim przeglądzie wojsk na polu M arso-
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wem  przyjm owano Prezydenta okrzykam i: »Niech ży­
je  Rzplita.—  P. Cernuschi nie został wydany władzom 
rzymskim, ale parostatkiem Marchal odpłynął do Fran­
c ji .—  U jednego z tutejszych xięgarzy, policja poza­
bierała wszystkie portrety H r: Chambord, z podpisem 
Henryk Vly Król francuzki, oraz inne podobno sym ­
bols. —  liom m isja  m arynarki nie przestaje zwiedzać 
portów Francji. —  Prezydent dał obiad dla oficerów 
żandarmerji; wszyscy oficerowie garnizonu paryzkie- 
go, mają w ten sposób być zaproszeni na podobneż 
obiady. —  Złożono w izbie nowy projekt urządzenia 
kredytu rolnego we Francji. —  G órna lewa utworzy­
ła  osobną kommisję odroczenia.

N i e m c y . —  Z Rendsburga  d. 8  b .m . p iszą: Na całej 
linji szczególniej od Soltbruck  i przy Gross- Wilensee, 
odbyto wielki rekonesans; z tego wywiązała się bitwa 
ważna forpocztowa, w której głównie udział miały p ra ­
we i lewe skrzydło; bitwa ta pozostała bez żadnego 
stanowczego wypadku i została przerwaną. Duńczycy 
zajęli Fridericfiśort i Huzum .-— Z Hamburga pod d. 
9 po południu nic nowego o tej bitwie nie donoszą. 
W  całym kraju spodziewają się wkrótce stanowczej bi­
twy. —  Wysadzenie w powietrze prochowni w Rends- 
burgu, według proklamacji samegoż Jenerała Willi- 
sen, kosztowało życie wielu osób. Szkoła podoficerów 
która znajdowała się nad puuktem, w którym wybuch 
się zaczął, wyleciała w powietrze, i wszyscy uczniowie 
albo zginęli, albo też są ciężko ranieni; wielu też podo­
ficerów i żołnierzy zginęło; dziwnem zrządzeniem losu 
dwaj oficerowie dyrygujący pracami w samem labora- 
tor jum , w miejscu wybuchu, wyszli bez szkody. A m u ­
nicji nie wiele jednak stracono. —  Xiążę Bordeaux  i 
Feldzeug: Haynau przybyli do Hanoweru, a P. Tbiers 
do Moguncji. —- W S tu l/gardzie  na skutek aktu o- 
skarżenia zatwierdzonego przez izbę, rozpoczęto proces 
przeciw b. Prezesowi rady Ministrów P .W  alit er sp it-  
tier, o naruszenie ustawy; stroną oskarżającą jest Pan 
Schoder, b. Yice-Prczes izby. —  W  Prussach  gabinet 
zakazał kilku pism demagogicznych za granicą wycho­
dzących.

W ł o c h y . —  Do Turynu przybył P. Roselli, były Je ­
nerał Rzplilej r zy m sk ie j .—  W  Rzym ie  obchodzono 
świetnie uroczystość Śgo I g n a c e g o  Lojoli; kapela fran- 
c u z k ie g o ^pułku^grała na placu Gesu. —  Francuzkim  
parostatkiem wojennym S esostris ,odpłynie do Palesty­
ny  Braciszek Gaetano, z jałinużnami dla Kościoła w Je­
ruzalem. —  W  Palermo P roku ra to r  żąda kary śm ier­
ci ha 56  osób, które miały udział wosta tn iem powsta­
niu w Sycylji; do tej wyspy ciągle wysyłają z Neapolu 
wojska, amunicję i iut>e zapasy; aresztują wiele osób i 
organizu ją pomniejsze obozy w wielu punktach.— F lo ­
ta angielska z Malty ma się udać na wody Sardynji. —  
Do Florencji przybył goniec angielski z depeszami, 
w kwestji wynagrodzenia. —  Dzienniki włoskie  w o- 
góle zajmują się kwestjami celną i kolei żelaznych; o ­

świadczając się przeciw połączeniom celnym z A ustrją , 
a z dobrze wykonanych i rozległych kolei żelaznych za­
powiadają Wiochom niezmierne korzyści.—  Gabi­
net tu ryń sk i oświadcza, że obowiązkiem jego czu­
wać nad spokojnością kraju. —  W  Rzymie dowódz- 
ca francuzki Jenera ł  Gemeau w rozkazie dziennym po ­
lecił, by oficerowie francuzcy czy to w mundurze czy 
w cywilnem ubraniu, za spotkaniem O j c a  Śgo, przyklę- 
kiwali.—  Ojciec Ventura protestuje przeciw wieści, że 
należał do składek na cześć Pana Siccardi.—  W Parm ie  
wyszedł dekret obejmujący organizację wojskową.

R o z m a i t o ś c i .—  Jedna z największych znanych brzózy 
rośnie przy ruinach Kościoła Sgo M a r c i n a  we wsi Gry- 
żyna  nad rzeką Obrą położonej; a wiadomość o niej, 
n iedobrym dzieciom, jeżeli są takie u nas, dla zbudowa­
nia i poprawy podajemy. Wieść niesie, że przed wielu 
laty zm arło  tam dziecię, które pochowano na smętarzu  
pod Kościołem; ażci pewnego dnia, grabarz daje znać 
Plebanowi, że to dziecię, co zm arło  od tygodnia, wciąż 
b iałą rączkę z pod mogiłki wysuwa. Pleban wziął na­
tychmiast Krzyż i stułę, i pobiegł zażegnać to dziwo; 
ale co ziemi przyrzucał, co się namodlił,  rączka zawsze 
na wierzch wychodzi. Nie wiedząc innej rady, Pleban 
kazał w dzwony uderzyć, i gromada się zbiegła. »Ko- 
bieto!”  ozwał się do przytomnej matki, »zaklinam was, 
powiedźcie, dla czego to niebożątko nie ma spokoju  
w’ grobie?” A matka zanosząc się od płaczu: >iMiałam 
jedynego synaczka, a psułam pieszczotami; źle mi się 
odpłacił, bo mnie raz w gniewie uderzył!” »Bierz więc 
tę rózgę” , rzekł Pleban, »i bij rękę syna, bo ziemska 
kara musi być spełniona!” Posłuszna matka, uderzyła 
różczką po rączce, i oto rączka natychmiast się na wieki 
sćhowała. Na tę pamiątkę, Xiądz Pleban zatknął róż- 
czkę na grobie, i wyrosła zonej ogrom na brzoza, k tóra  
n iedob re j  dziatwie niechaj za przestrogę p os łuży .—  
W Teatrze Rozm aitości w Paryżu, przedstawioną b ę ­
dzie nowa sztuka pod ty tu łem : Kalifornja, do k tórej 
przygotowane dekoracje, wyobrażać mają widoki z n a ­
tury w tej odległej krainie czerpane .—  W Cyrku Olym- 
pijsk im  w Paryżu, ekwilibrzysta jeden stojąc na kuli 
drewnianej, zsuwa się po desce z wysokości stóp 100. 
Inny, jeździec, prowadzi razem 24 koni w największym 
galop ie .—  Pewnego wieczora w Paryżu, biedny ocie­
mniały szedł po bulwarze; towarzyszył mu pies wier­
ny, który mając na szyi obróżkę, trzym ał w pysku dre­
wnianą miseczkę, napełn ioną zebranemi darami. D w a j  
oszuści przybliżyli się do niego, a ufni w jego kalectwo, 
urżnęli postronek, na którym pies do pana był przy­
wiązany, i z pośpiechem psa uprowadzili.  Ciemny nie 
długo się namyślał, o tworzył oczy, a zarazem przejrzał,  
i spostrzegł dwóch hulta jów , których przymusił kijem 
do powrócenia mu jego własności. Policyjny urzędnik, 
który się tam przypadkiem znajdował, dopełnił swego 
obowiązku, i zaprowadził ślepego, psa i oszustów na 
odwach.
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S Z A R A D A .
P ierw sze  i trzec ie  m e ta l, a  z aś  p ierw sze j d ru g ie j , 
N ie s ły sze liśm y  d ź w ięk u , c zas  ju z  b a rd zo  d ług i,

W szy s tk a  ow oc d ob rze  zn an y ,
P o ż ą d an y  i lubiaH y.

(Z e s z ła  S z a ra d a  Gabary).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
B ia ło sk ó rsk i Hz: R ad: S ta n u , Gub: C y w :, z R adom ia; C ichocka Józ: 

W d o w a  po Jen e r: z  P ło c k a  n r 4 7 2 ;  G cd ro y ć  Ju l: X ż ę  z S łu żo a  n r  
6 0 1 ; łjo sk o w sk i F r :  R adca T . K. z N izdzina n r  585 ; K w ia tk o w sk i 
Rz: R adca  S tan u  z C zęstochow y; L e B run  T e re s a  Z ona Rz: R. S tan u  
z  S z y d ło w a  n r 3 8 7 ; R ogoziński S ew : Ob: z R adom ia n r 1 7 6 7 ; S z w a j-  
k o w sk i J a n  O by : z  Gub: G rodzieńsk ie j n r  4 1 4 ; W ie lh o rsk i Józ: H r. 
z  R usinow a n r  4 1 4 .

W y jech a li - D ern a ło w icz  T a d : Ob: do K arlsbad ; D ą b ro w sk i A nt: 
O b: do Gub: Grodz:; Jez ie rsk i K ar: H r. do M ińska; Ł u b ień sk i Ja n  S e­
n a to r  do S zczekocin ; M arcoin  Ju lju sz  P rof: S zk ó l do K rak o w a; Pono- 
m a re w  P rc z y ; do S u w a łk ; T rę b ic k a  M arjan n a  O by: do Gub: G ro d zą  
Z a w id z k i P a n ta : N acz: P o w : do P u łtu sk a .

DONIESIENIA.
A rty s ta  M uzyk i, zn an y  w  W a rs z a w ie ,  bezżcn n y , p ragn ie  mieć 

PO K O IK  p rz y  fam ilji (bez  n itb li) ,  za co chce p łac ić  lub  d a w ać  le k ­
c je  na F o r tcp ja n ie , b ąć  z a ra z  te ra z ,  b ąć  od Ś. M ichała. A d res  do­
m u , w  k tó ry m b y  tenże  A r ty s ta  z n a la z ł  ż ąd an e  pom ieszczenie , m o­
ż n a  zo sta w ić  w  ś ro d k o w ej o iicyu ie  na lm  p ię trz e  IVr 35  i 36  pokoi 
je g o , w  dom u p rz y  u licy  D łu g ie j, d aw n iej E lc r ta ,  dziś M oycho 
N r  5 4 3  a-

P O W Ó Z  z fo rdek iem , lek k i a s iln y , do pod ro ży , 
tudzież  H Ł A C Z  m łoda ra s o w a , s ą  do sp rz ed an ia  
w  H otelu  N ad w iślań sk im ; w iadom ość u S tró ża .

Do S k ład u  H e rb a ty  C hińskiej i ró żn y ch  T o w a ro w  R ossy j-zw  
/ sk ich , p rz y  u licy  N a lew k i N ro  2 2 4 4 , w  dom u N atansona,^T  
, nadszeiU  św ieży  t r a n s p o r t  J E S I O T R A  w ędzonego  ( B a - . 

/frtyku); K A W JO R U  p ra so w an eg o  A strachańsk iego ; S IE L A W ^
~ .w ę d z o n y c h  ( r y b ) ;  i H L I E Ł B A S  w ęd zo n y ch  w  najlepszym  > 

^ g a tu n k u . C ena u m ia rk o w an a . B racia  Airjanow.

DOM z O grodem  czy li p lacem  m a ją cy m  2 0 0  ło k c i fro n ­
tu , 15 6  w  g łą b , w  b liskości dom ów  R ządo :, zd a tn y  do za ­
k ład u  ja k ie j b ą ć  b udow y  fa b ry c z n e j lu b  p ry w a tn e j,  p rz y  
u licy  n o w o -w y b ru k o w a :, i nie w  dalek im  po łożen iu  od c e l­

n ie jszy ch  ulic i m ias ta , j e s t  do sp rzed an ia  z w olnej rę k i. W ia ­
dom ość p rz y  u licy  D zielnej N r  2 3 7 4 , u w ła śc ic ie la .

W  z e s z łą  N iedzielę , zg in ę ła  m a ła  D z iew c zy n k a  4 ro - le tn ia , i- 
m ieniem  Em ilja  M ły n a rc z y k , u b ra n a  w  suk icncczce ró ż o w e j, 
z  czepeczk iem  na g ło w ie  i bez trz e w ik ó w . U prasza się  o od ­
p ro w ad z en ie  je j  do Z a b u d o w ań  K azim ierow sk ic ii, do Jan a  M ły ­
n a rc z y k .

P a ra  m łodych zd ro w y ch  H L A C K V ,  do s p rz e ­
dania z a  cenę b a rd z o  u m ia rk o w a n ą . W iadom ość  
W' p a ła cu  B ru h lo w sk im , obok S ta je u  K ozackich , u 
S łużącego  O nufrego.

 S8SSSSSSSSW 5SS_____ _ ______
P o d p isan y  m a z a s z c z y t donieść  Sznnaw nej Publiczności,  iż*

) H and lu  je g o  p rz y  ro g u  u l: S to -Je rsk ie j i p lacu  K ra s iń sk ic h ,!  
fcuadszedł św ież y  tra n s p o r t  f O W A R Ó W  Z a g ran iczn y ch ,2 
ja k o  to :  M A TER,II je d w a b n y c h , w e łn ian y ch , ln ian y ch , i p ó ł- f  
jedw abnych ; P Ł Ó T N A , S to ło w ej B ielizny  w  różnych  g u t u n j  

!k ac h ; C H U S T E K  i S Z A Ł Ó W  francuzk ich ; W s tą ż e k  i H aftów ;2  
w szystko  w  na jlepszym  g a tu n k u  i w  n a jnow szym  guście , p o ! 

Jścen acb  s ta ły ch  i p rz y  ry c h łe j u s łu d ze . —  M. Stiickgold . 'Jt 
?/A V *% V sV V tóV A V .V .V .V .V V .% *A % % S.% ^
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P o trze b n a  jest^ K O B IE T A  do p ie lęg n o w an ia  c iężko  chorego; po­
w in n a  być  bez żadnych  w a d  u p a d la jąc y c h , i obznajm ioną z pie­
lęg n o w an iem  cho rych , i k ló rn b ^  z n a jd o w a ła  s ię  ju ż  p rz y  śm ie r- 
c iacb . K obieta ta  nie b ęd zie  n a ra żo n a  na  żad n ą  tru d n ą jro b o tę , g dyż  
zn a jd z ie  S łu ż ą c ą  ju ż  ob zu ajm io n ą, k tó rą  m oże z a trz y m a ć  lub  in ­
n ą  p rz y ją ć . W iadom ość u S tró ża  w  dom u P P - M arc in k ao ek , 
p rz y  u licy  N o w y -S w ia t N r  1 2 5 8  o .

P o trze b n e  j e s t  M IE S Z K A N IE  d la  O sób, w  ce lu  k n ra c ji z d ro ­
w ia  do W a rs z a w y  p rz y b y ły c h , s k ła d a ją c e  s ię  z 3 c h  P okoi i P r z e d ­
poko ju , w ra z  z  m eblam i do u ż y tk u  kon iecznem i, a  to w  b lisko ­
ści Ó grodu S ask iego , od s tro n y  u lic y  S e n a to rsk ie j. W iadom ość  
w  D ru k a rn i K u rje ra .

D nia 11 b. m . O soba p rzech o d ząc  z u licy  B ed n arsk ie j, p rze z  M ost 
po nad  W iś lu , na S a s k ą  k ę p ę , na l s z ą  K olon ję , po p ra w e j s tro u ie , 
zgub iła  z ło tą  b h o s z ę  z tu rk u sa m i. U prasza  ła sk a w e g o  Z n a ­
la z c ę , a b y  ra c z y ł  oduieść na  ls z e  p ię tro , pod N r  2 6 7 8  A, p rz y  u licy  
B ed n a rsk ie j, a oprócz w d z ięczn o śc i, o trz y m a  p rz y z w o itą  n ag ro d ę .

O S T R Z E Ż E N IE .— N ie w o ln o je s tp o lo w a ć n a  g ru n ­
tach  do dób r D aw id y  z p rzy leg ło śc iam i, i Z am ien ia , 
n a leżący ch , ta k ż e  i g ru n tach  do w si L e szn o w o li i 

1 N o w ejw o li z p rzy leg lem i K olonjam i, w sze lk ie  p o ­
lo w an ie  je s t  w zb ro n io n e , pod u t r a lą  fuz ji i psów .

Ai.UCHAL.nkK żo n a ty  lub  k a w a le r ,  u z d a tn io n y  w  sw e j s z tu ­
ce i o p a trz o n y  w  dobre  ś w ia d e c tw a , p o trz e b n y  j e s t  na p ro w in ­
c ję ; m oże s ię  zg łosić  do H ote ln  G e rlach a  pod N r 9 .

N iżej podp isany , m a honor zaw iadom ić  S zan : P nb liczn o ść , iż 
robi P D l l T H l i T l  z n a tu ry  na kam ieniu  (L ito g ra fo w n n c ), 
z a  50  c x em p la rzy  od 1 5 0  do 4 0 0  z ł . ,  z aś  za  w ię k sz ą  ilość  r -  
x c m p la rz y  ty lk o  od d ru k u  i z a  p ap ier; za  podob ieństw o  ty c h ż e  
r ę c z ę . A le ja  N r 1674 . —  M. Schote.

P o trzeb n i s ą  na P odole  d ob rze  u sposob ien i: trz e j  C Y R U L IC Y , 
d w aj O W C Z A R Z E  i A K U SZ E R K A . Ż y c z ą c y , z ech cą  s ię  z g ło ­
sić  do H otelu  P o lsk iego  pod N r  1.

O d S. M ichała , p o trz e b n y  j e s t  L O K A L  na Z a k ła d  F a b r y ­
c zn y , s k ła d a ją c y  się  z k ilk u  S tan c ji suchych  i w id u y eh , z len: 
je d y n ie  życzen iem , a b y  m ógł b y ć  san i w  sobie i z  podw órk iem . 
K toby  m iał podobny  lo k a l do w y n a ję c ia  w  m iejscu  nic z b y t  od 
ś ro d k a  m iasta  od leg ły m , ra c z y  z ło ż y ć  ad re s  w  S k ład z ie  W y r o ­
b ó w  C hem icznych , w  dom u P P . K anoniczek , obok R atu sza .

Z E G A R  ścien n y  w ielki, s ta ro św ie c k i, P a ry z k i,  w y k ła ­
d a n y  b rązem , i ozdobiony  figuram i, w  postum encie  szy ld - 
kretow ym , w  2ch k o ndygnacjach , p rzez  fa b ry k a n ta  Bóu- 
Ic ro b iony , j e s t  do sp rzed an ia  z w o lne j rę k i.  W iadomość 

u K ran: B iałob łock icgo  w  dom u S k w a rc o w a  N r 4 1 3 .
A. Z ip . 1 0 ,0 0 0  i 8 ,0 0 0 , s ą  do u lo k o w an ia  na h ipoteki

- J y j p O  D om ów  w  W a rsz a w ie  położonych. W iadomość p rz y  
u licy  F r e ta  pod N r 2 7 1 , u w ła śc ic ie la  dom u, gdzie  M a­
g azy n  G orsetów .

1

Niżej podpisany, poleca się z pięknym  wy-jW  
borem  H a r l e m . k i c h  i Berlińskich C E B I I L *  
I i  W I A T  O H  Y  C K , ja k o  to : H y acy n ló w , m  
T ace tó w ,Ż o n k iló w ,R an u o k li, K ro k u só w ,i 'u l ip a - A  

J ^ n ó w ; p rócz ty ch ,w ie le  innych w  na jlepszych  i n a jp ię k n ie j s z y c h ^  
w  g a tu n k ach .—  O grodnik  Lcuthe, z Giiniiingco, w  H otelu L ip ­
s k i m  pod N r  1.

P otrzebną je s t  POŻYCZKA 7000 i 1000 z ł., na Dom 
m urow any Nr 1402 A, ppZy  u |icy M arszałkow skiej, i 
to na p ierw szą połow ę szacunku. W iadomość u sam e­
go w łaściciela od godziny 7 do 10 z rana, a od 3 do 6 

po południu.
K toby  m ia ł da zb y cia  T O H A B N I Ę  w  d o b ry m  s ta n ie , c a ­

ł ą  ż e lazn ą , i nie w y so k ie j  ceny ; r a c z y  z o sta w ić  a d re s  w  D ru ­
k a rn i K u rje ra .
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N a folw arku w  Czeroiakow ie, jeszcze  pozostaje do sprzedaży 
45 sztuk TRY K Ó W  na 3 k lassy  podzielonych, rassy  czystej, zga- 
tunku wielkiego bogato-ruuistego, pokryte w ełn ą  od oczu do ko­
p y t Merynosów I n f a n t a d o .  Pochodzą one z staw nej O w czarni 
francuzkicj, przez C esarza Napoleona w Raiubonillet, przed la ty  
okoto 40 zaprowadzonych. Redakcja K urjera , o trzym aw szy  100 
exem plarzy  d r u k o w a n e j  wiadomości o tych w yborow ych zw ie­
rzę tach , u d z ie la ją  Znawcom  póki ich stanic za zgłoszeniem się 
bezpłatnie, a w każdym razie Czerniaków  je s t  nader bliskiem 
od W arszaw s; rogatek Czerniakowskich lub Belw ederskich. Opi­
sane T ry k i pozostaną w Czeroiakow ie z pew nością tylko do po­
ło w y  W rześnia , poczem te, ktoreby nie zosta ły  w ykupione, w ró ­
cą  na zimowle do rodzinnego miejsca.

  P otrzebny je s t  R U C H A R Z  w  średnim w ie­
ku, dobrze znający  sw ą sz tukę, a k tó ryby  tab a­
ki nie zazy w ał. Blizsza wiadomość u S zw ajca­
ra  Hotelu W ileńskiego, na Tłum ackiem .

; Do handlu Sukna i P łótna J. Gliicksona p rzy  ulicy Bielańskiej j  
J w Hotelu Lipskim, pod N r 603, nadszedł św ieży transpo rt P Ł Ó - » 
j TNA kopowego, webowego i hollenderskiego, o raz CHUSTEK ; 
{ płóciennych i batystow ych; k tó re  sprzedają  się po cenach sta- j  
5 łych i um iarkowanych; z zaręczeniem , że gdyby się w  płótnie ‘ 
{ pokazała najm niejsza cząstka baw ełny , natenczas na żądanie i  

< kupującego, płótno wymienione, lub pieniądze bez najmniejszej t 
{ kw esty i, zwrócone zostaną. {

A P T E K A  w  m. Szkalbm ierzu, Pow: Miechowskim, po ś. p. 
Ilalale Pozowskim  pozostała, w  M aterja ły , Naczynia i N arzędy  
przyzw oicie zaopatrzona, w  3ch ostatnich latach w  przecięciu 
11,000 zł. p rzynosząca bru tto , z uchw ały Rady fam ilijnej, w y ­
dzierżaw ioną będzie na la t 6 , w raz  z Domem i Ogrodami do niej 
nałeżącem i, przez publiczną licy tację, k tóra bez zaw odu odbę­
dzie się dnia 20  Sicrpn; ( l W rześn ia) r . b. o godz: 9 7. rana w  m. 
Szkalbm ierzu. W arunki licytacji są n as tępu jące: o ) P rz y stę p u ­
ją c y  do licytacji winien złożyć wadjum Ksr. 100; b) przedsta­
w ić obow iązany kaucji fideisteryczną czyli hipoteczną w  summie, 
któraby ra tę  dzierżaw ną roczną pokryła; c) ra ty  z dzierżaw y 
Apteki półrocznie i z góry opłacane być m ają; d) licy tac ja  ro z ­
poczynać się będzie od summy Rsr. 525 czyli Z ł. 3500 , jak o  naj­
wyższej p łacy  rocznej.—  Rompalski, p rzydany Opiekun M ało­
letnich.

U trzym ujący Uczniów Szkół Rządowych, wdom u pod N r2 6 7 8 a , 
daw niej pałacem  Zienteckich zw anym , p rzy  ulicy A lexandrja, obok 
U rzędu L oterji, w  bliskości gmachów Gimnazjalnych położonym, 
i Lokal obszerniejszy i pomoc naukow ą tak w  udzielaniu korrepe- 
ty c ji ja k  i p rak tyk i języ k a  fraacuzkiego p rzybraw szy , pochlebia 
sobie, ze tak mozolnym obowiązkiem swoim i sam, godnie odpowie­
dzieć i żądania in teresow anych osób zaspokoić potrafi.

N auczyciel p ryw atny , Lewandowski.
AAA1N1NA miedziana i różne M EBLE, do sprzedania p rzy  ulicy 

Chmielnej pod N r 1556, w  domu P. Tokarskiego. W iadomość 
u S tróża tegoż domu Tomasza.

Deptak, o sile 2ch koni lub w ołów , w raz  
z budynkiem lub bez tegoż, w  dobrym stanie, we 
w si Cisie za Miłosną, do sprzedania za niską cenę. 
—  Tamże skradzioną została K L A C Z  maści ja -  

sno guiadej, w  5 roku, p raw ą zadnią nogę po pęcinę b ia łą , lew ą 
Przednią z kopytem prosto nformowanem m ającą. K to b y o sp raw - 
cy k radzieży , lub o obecnem znajdow aniu się je j  doniósł na miej- 

lub w  W arszaw ie , na lsz e  p iętro , do domu N r 2769 i 70, 
p rzy  ulicy^ A lexandrja, otrzym a przyzw oita nagrodę.

Je st do sprzedania Ii,© A ' w ierzchow y, skaro- 
gniady i auglezow auy, dobrze w yjeżdżony, za ce­
nę 4000 złp. W iadomość w  Koszarach W o ły ń ­
skich, w  półkowej sta jn i.—  A. D.

D w a POKOIKI w  oficynie, na 2m p ię trze , do w ynajęcia  
od S. Michała r . b ., przy familji, ze stołem , usługą i osobnym 
wchodem, dla jednego lub ic h  K aw alerów , na K rak:-Przedm : N r 
40 3 , w prost Śgo K rzyża. W iadomość u Gospodyni.

Handel W I N I ,  Konstantego M ioduszewskiego, w  domu 
Sb®' JVV. Dauiclskicgo pod Nr 472 przy u licy  Rym arskiej przez 
■§> la t 3 exystu jący , został niesprzedanym, ani odstąpionym , 

lecz z całemi zapasami przeprowadzony pod N r 796  p rzy  ulicv 
E lek toralnej, do domu W . Doktora Benensztejn, w prost K assy 
głównej Banku, a po uporządkowaniu się ju ż  w  nowym Lokalu  
i pow iększeniu zapasów , został pod tąż sam ą firmą prow adzo­
ny; o czeni zaw iadam iam  Osoby inaczej dotąd informowane.

Z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania KLACK 
w ierzchow a, dobrze ujeżdżona. W iadomość w  domu 

F^ * lT *T‘ pod N r 473 lit: i ,  p rzy  ulicy W ierzbow ej i Senato r­
skiej.

Ktoby sobie ży czy ł młodej OSOBY uzdatnionej do szycia, mo­
że powziąśc wiadomość w  D rukarni Kurjera.

W  zeszłą  Sobotę, w  Ogrodzie Saskim, w czasie puszczania B a­
lonu, zgubiono SA K IEW K Ę w  paski, zaw iera jącą : 5 sztuk poł- 
łm perjalów , kilka biletów  rublow ych, oraz Kluczyk złoty od ze­
garka. U prasza się łaskaw ego Z nalazcę o zw ro t tejże zguby do 
Składu Korzennego pod N r 1752, zapew niając Rubli sr. 5 na­
grody.

A PARTAM ENT na lm  piętrze od frontu , z Balkonem, z oddziel- 
nemi 3 ma w ejściam i, sk ładajacy  się z 2ch Salonów ozdobnych, 
z Kominkami m arm urowem i i L ustram i, 7u Pokoi, Kuchni z rozmai- 
temi zachow aniam i gospodarskiemi, Suterenam i, oddzielną G órą, 
S tajn ią  i W ozow nią;—  DOMEK osobny z Sklepami frontowem i, 2ma 
Stancjam i, Komórkami, osobną G órą i P iw n icą ;—  S n teryny  ob­
szerne w  4ch podziałach, suche, widne z wygodnem wejściem; —  
oraz różne pomniejsze Lokale i Składy , do w ynajęcia  od Śgo Mi­
chała r. b. W iadomość u Rządcy domu pod N r 543 p rzy  ul: Długiej.

W  Ogrodzie P. P iskurow skiego  p rzy  uli: M arszałkow skiej/ 
////Tim 1754 lit: H, dostać można każdego czasu, za mierną cenę %  
lORUSKEK JABŁEK, BENKLODÓW MO7 “ 
SR E ŁI, BB*OSKWIN, MELONÓW >’aW- 
J^WJ^OłW. lam ze  je s t D O M m urow any o parterze,^  

z oficyną, z suterenam i, piwnicami i Ogródkiem, do sp rze­
d a n i a  z wolnej ręk i. Bliższa wiadomość na miejscu.

Zarząd Instytutu wód mineral: Dra S tru ve  w  Ogro- 
(Izie 6 askim , ma zaszczyt zawiadomić, że wszelkie zle­
cenia na napoje gazowe, m ianowicie: lim onady g a zo ­
w e  ̂ na winie czervvonem i o ra n ża d y  gazow e, nie­
mniej na wszelkie wody w butelkach, i kąpiele mine­
ralne, cennikiem objęte, nateraz w możności jest usku­
teczniać. Nadmienia, że dzień przestania w’ydawania  
wód na abonament, nastąpi w ciągu przyszłego m ie­
siąca.

Jest do sprzedania za pom ierną cenę DOROŻKA 
na sposób Petersburgski, ua dwie Osób, tak kor­
pus jako  i spód ca ły  zielony. Bliższą w i a d o m o ś ć  

pow ziąść można p rzy  ulicy Żelaznej p o d  N r l l 4 ’> 
naprzeciw  Ogrodu P . Ulrich.

D w a OGIERY siw e, pięknej rassy  R o s s y j s k i e j ,  po 
5 la t m ające, w zrostu  po 2 arszyny i przesz o _ 
w erszki mające, zdatne do stada, i spokojnie J 
dżone do m iasta w  powozie, są d o  sprzedania pod 

N r 1283 p rzy  ulicy N ow y-Św iat. W ia d o m o ś ć  kaz ego czasu 
na lm  piętrze od f ro n tu .—  Tamże są  2 ŁÓŻKA jesionow e, p ię- 
kne^o fasonu, mało używ ane, do sprzedania.
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A d m in is tra c ja  X ie ztw a  Ł ow ickiego .—  Podaje do publicznej 
wiadomości, zew  d. 10/22 Sierpnia r. b. o godzinie 10 z rana, we 
w si Chruśle Pow: Łowickim, odbędzie się licytacja głośna, na 
wydzierżawienie jednoroczne, lub 3-letnie, poczynając od dnia 
Igo Września r. b., GORZELNI z Aparatami, we wsi powyższej 
-exystującej. Dzierżawa roczna jako procent od wartości budo­
wli, naczyń gorzelanych i aparatów , ustanowioną jest na rsr. 
428 k. 58; wyżej nad tę postępujący przy dzierżawie, u trzy­
many będzie. Przystępujący do licytacji, złoży na wadjum %  
część summy dzierżawnej, utrzymujący się przy dzierżawie, do- 
kompleluje kaucję połowie rocznej dzierżawie na licytacji naj- 
wyżej postąpionej wyrów nywającą, w gotowiźnie lub Listacb 
Zastaw:. 0  innych warunkach w  Biurze Administracji, i u Aktu- 
arjusza Ekononiji Iłów, dowiedzieć się można.—  Za Administra­
to ra  X ięztwa, Chorom ański. Sekretarz, P . Staszew ski.

B A N K  P O L S K I .
Ogłasza, że w d. 4/16 Sierpnia r. b. o godz: 12 w połud:, odbę­

dzie się w Sali Posiedzeń Banku, licytacja przez rozpieczętowanic 
złożyć się mających deklaracji, na dostawę 180 kop CIERNIA 
w  snopkach dla Zakładu W arzelni Soli w  Ciechocinku. W arunki 
tej dostawy przejrzeć można każdodziennie, wyjąwszy dni św ią­
teczne w  godzinach od 9 z rana do 3 z południa, w Biurze Naczelnika 
Kanccl: Banku w W arszawie i w Kancel: Naczelnika Zakładu W a­
rzelni Soli w Ciechocinku. Ważniejsze z tych warunków są nastę­
pujące : licytacja odbędzie się na dostawę 180 kop Ciernia, od ceny 
rsr. 18 za kopę licząc w to wartość Ciernia i jego dostawę, która 
uzupcłnioua być winna najpóźniej do d. ostatniego Lipca r."? 1851. 
Kontrakt zawarty będzie z podejmującym się dostawy za najniższą 
cenę. Z należytości za Ciernie przypadającej, potrącony będzie je ­
den od sta na fundusz Stowarzyszenia Górniczego Braterskiego. Do 
tej licytacji wyniagaue jest wadjuui w kwocie rs. 324, a kaucja do 
samej dostawy w  kwocie rs. 810. Deklaracje wyraźne, nie skro­
bane, ani przekreślane, wszelkie l i c z b y  literami obejmujące, podług 
formy przepisami wskazanej napisane, opieczętowauc i do w ła­
snych rąk Prezesa Banku, ze stosownym na adresie napisem, ze o- 
bejmują deklarację do licytacji na dostawę Ciernia, składane, przyj­
mowane będą do chwili na licytację oznaczonej, to jest do d. 4/16 
Sierpnia r. b. do godziny 12 w południe.

Prezes, Radca Tajny, J. Tym owski. 
za Naczelnika Kancelarji, F. Kupiszcński.

^  - S '  S j  Ś s -  ■■ ~
(] WIELKA SPII2EDAŻ WINI. [|
^  Istniejący tu od roku 1797 Skład WINA, Kupca Loebla^ 
IjKempnera, ma zostać w skutek śmierci Szefa handlu zniesionym, (I 
g a  W ina będą w d. 26 Sierpnia r. b. i następnych dniach, wdro-A 
Łdzc licytacji sprzedane.— W  składzie znajdują się prócz kilku-(J 
Vset beczek Wina węgierskiego najlepszego gatunku około 60000  
|\butęlek, staro-wytrawnych, łagodnych, i słodkich Win, tudziezA 
r  wyśmienite Esseucje z lat 1788 aż do 1846 w stecz.—  Zważa-V 
r?jący na to, mogą Sklepy nasze kilka dni przed terminem sprze-Y 
|/daży  zwiedzie. Sprzedaż Wio z wolnej ręki, aż do dnia licyta- 
I\cji uskutecznioną zostanie jak  zw ykle.—  Kempno w X ięstw ie\ 
PPoznaóskiem, Lipca 1S50.—  Spadkobiercy Loebla K em pneroSj

śmiennych J. Rakocy, w  domu Petyskusa przy ulicy Senatorskiej 
pod Nr 473 i .  J

Nauczyeiel języka francuzkiego, rodowity Francuz, mieszka­
jący  blisko Gimnazjów, życzy przyjąć kilku UCZNIÓW nastole 
i stancji, z korrepetycjami lub nie. Wiadomość przy ulicy No- 
wy-Swiat Nr 1319/20 i 21, u Rządcy.

Potrzebna jest GUWERNANTKA Francuzka, lub znająca ten 
język, umiejąca grać na pantaljonie i moralnie wychowana, do 
Panny 15-letniej, na wieś w Gub: Lubelską, o 30 kilka mil od 
W arszaw y. Wiadomość co do ugody pod Nr 719 przy ulicy L e­
szno, u Gospodarza.

Rubli sr: 15 Nagrody.—  Dnia 10 b. m. wieczorem około godz: 8, 
w przejściu od Teatru przez ulicę W ierzbową, Saski plac, iKrak:- 
Przedm:, do Kopernika, zgubiony został mały K E G A R E H  zło­
ty , o Su kamieniach, z cyferblatem biało-cmaljowanym, koperta n- 
toczona wązką emalją niebieską, wśrodku miniatura kobieca z ka­
narkiem na ręku, kapsel złoty, przy zegarku krótki łańcuszek po­
dwójny, złoty, cienki, w kształcie sznureczka,w środku spojony k la­
merką złotą z 2ma turkusikami, u łańcuszka uczepiony kluczyk zlo­
ty  bregietowski, na główce ozdobiony niebieską emalją, i 2ma tu r ­
kusikami. Znalazca lub dający o zgubie wiadomość, raczy się zgło­
sić do Rządcy Sewerynowa, za powyższą nagrodą. Przytcm w zy­
wa się uprzejmie PP. Jubilerów i Zegarmistrzów, aby na Zegarek 
poprzednio opisany, zwracali uwagę, tem bardziej, iż z powodu 
stłuczouego szkiełka, może będzie im oddany do naprawy.

W  dniu lOtym b. m. zginęła S U C Z K A  z ras- 
sy buldoków, pięć miesięcy mająca, morongowat-; 
szczególne zuaki są : łysinka i łapy białe, ogon 
w połowie przełamany. Uprasza się Znalazcę lub 

niewłaściwego posiadacza o zwrot tejże do Magazynu bławatne- 
go przy ulicy Senatorskiej, wprost pałacu Prymasowskiego pod 
Ner 459, za stosowną nagrodą; w przeciwnym bowiem razie, 
przywłaściciel sam sobie winę przypisze z nieprzyjemności, 
jaka z powoda tego spotkać go może.

Uprasza się najpokorniej Znalazcę SUCZVNKI w ga­
tunku ang: wyżeł:, małej, na siwem dnie, w plamy kasz- 
tanowate, i uszki tegoż koloru ciemne, o zwrócenie, 

a za fatygę otrzyma stosowne wynagrodzenie; właściciel Pieska 
mieszka w Hotelu Angielskim N r 2gi.

Dnia 8 b. m. z domu pod Nru 1313 przy ulicy O r­
dynackiej, zginął lub też skradziony został, W 1- 
ŻEL stary, biały, cały c i e m n o - n a k r a p i a n y ,  uszy i 

Łhr.ęsssŁ pręga biała przez czoło, sierść
krótka i strvch duży do góry noszący. Ktoby o takowym dal 
znać do Gospodarza domu pod powyższy Nr, otrzyma nagrody 
Zł. 50; nieprawnie zaś przytrzymujący, do drogi sądowej po­
ciągniętym zostauie. ____________

-a - S  -~sr T  - iT- '  ~ r s '■'=--<5'
Do domu Obywatelskiego, o mil 14 od W arszawy, potrzebna 

jes t PANNA S ł u ż ą c a ,  z n a j ą c a  się i)a robotach Damskich, która- 
by oprócz tego trudniła się utrzymywaniem bielizny ,/dozorem  
przy praniu. Chcąca się p o d j ą ć  tego obowiązku od S .  Michała, 
złozyć powinna świadectwo i rekomendacje osób znanych. W ia­
domość przy ulicy Królewskiej Nr 1072, w mieszkaniu P. Gó­
reckiego.

Potrzebny jest RZĄDCA Ekonomiczny, posiadający dowody 
najzupełniejszego usposobicuia i świadectwo z długolelnio-pełnio- 
nego obowiązku; również GORZELANY z podobnie dobremi św ia­
dectwami. Zgłosić się zechcą do Składu Papieru i Materjałów Pi-

Dziś rano ciepła stopni 14. Wczoraj w południe 23.
Dziś rano wysokość wody na JJ islc  stóp 2 cali 2.
TEATR WIELKI. Jutro, M arta.

M ENA ZER JA P. Prerii 
scher, codziennie d o w i ­
dzenia, a karmienie Zwie­
rząt codziennie o godz: 4 
i o w pół do 7 wieczorem. 
Przytem zawsze jest do wo­
dzenia sławny C J A . M -

 _________  NET A-WTOMI
Cena miejsc jak zwykle.

H E S T A U IIA C J A  w  Bielanach z meblami i Billardem, jest 
do wypuszczenia od Śgo Michała; oraz KARCZMA w W aw rzy- 
szewie. O cenie i warunkach wiadomość w Cytadelli Alexan- 
dryjskicj, u Restauratora. ________________________________

W Drukarni Kurjera W arsz:. —  Woluo drukować. W aiszawa dnia 2 (14) Sierpnia 1850 r .—  Starszy Cenzor, L. T. T rip p lm .


